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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Preca” 
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Polityka polska 


Wybór Harnzaika Sejma w Wilnie, 


WILNO, 3 (PAT). Pierwsze 
Śzisiejsze posiedzenie Sejmu wileń- 
kiego otworzył o godz. 17.20 poseł 
(ks. aro. Hryniewiecki, który po 
%rótkim przemówieniu oddał prze- 
wodnietwo p. Palewiczowi. Po od- 
czytaniu porządku dziennego prze- 
wodniczący zarządził wybór mar- 
azalka Sejmu. Największą ilość 
głosów otrzymał Łokuciewski (58). 
(Marezałek Sejmu p. Antoni Loku- 
eiewski ur. 8 sierpnia 1855 roku w pow. 
eszmiańskim, gminy solskiej. Gimna 
gjum ukończył w Wilnie w roku 1904, 
studja wyższe rozpoczął na uniwersyte- 
aje w Warszawie, następnie przeniósł 
sę do un. w Moskwie gdzie ukończył 
wydział fizyczno-matematyczny w roku 
1911, poczem przybył jako zawodowy 
aauczyciel do Wilna, Red). 


Przeł Gepną. 


POd wlasnego koresp.) 


WARSZAWA. 3.— W sprawie przy- 
dotowań do konierzncji genueńskiej .o- 
Munikują, iż dotychczas prace wstępne 
prowadzone są w za reale politycznym, 

zemyasłu i handlu, finansów i komuni- 
cji. Ogólny kierunek pracom nadaje 
Antoni Wieniawssi. Dotyc czas Rada 
nistrów nie zastanawiała s.q nad har- 
Wydaturami dclegatiów na . onierencj; 


inih i 


kam awastury nieie:kie. 


PARYZ, 3. (PAT) — Naw azniąe do 
Bołutnicu krwawych zajść w Guvicaciu, 
mlemps* pisze W chwili, gdy Rath"nsu 
sdbe;maje-sządy na Wilbelmstrasse, wyda- 


| Obecna sytuacja w przemyśle. ği 


Bilety w oenie 10 mk., nabywać można przy wejściu na salę. =s: 


Wiec sprawozdawczy Narodowej Partji Robotniczej 


skiedo (Ogrodowa 18) odbędzie się 
na temat f 
E 


Czysty zysk przeznaczony na robotników Polskich Zw, Zaw. usu- W 
niętych z pracy przes Magistrat Łódzki. 


=> szara Emade zje zaje s E E E) 


prenia tego rodzaja, jak napad gliwicki 
bynajmsiej nie ałatwisią zadania nawet 
Indziom dobrej wol Ci, kiórzy zaaiako- 
wali żołniepzy tra::caskich na G. Słąska, 
aą to prawdopodobnie ludzie tego sam<go 
pokroju, jak cj, którzyby chcieli obal.ć 


obecny ustrój republikański w Niemczech, . 


aby przygotować jaknajdugodniejsze Wwa- 
funki dla wybachu wojny odwetowej, Na- 
leży więc tych ludzi surowo ukarać, Je- 
żeli działaliaość ich skoncentrowała si; 
wyłącznie na terenie plebizscytowym, w ta- 
kim razie obowiążkiem władz międzysoju- 
szniczych przedsięwziąć odpowiedp 6 za- 


„rządzenia ksrne. Jeżeli jednak spisek ten 


ma źródło w szerszej akcji na terytorjum 
Rzeszy vi mieckiej, w takim razie przeci- 
wnie w wypadkach tych byiaby jaż zaan- 
gażowana odpowiedzialaość rządu Rzs:zy. 


Na arenie 
międzynarodowej, 


przed konfeerca Gzanefską. 


LONDYN, 3. (Polpress) 1-go lute- 
go tutejszy przedstawiciel Stanów Zje- 
dnoczonych zawiadomił rząd, że Stany 
nie przyjmą udziału w Konferencji Ge- 
nueńskiej. To samo zrobił przedstawi- 
ciel amerykański w Paryżu. 

LONDYN, 8. (Polpress), „D. Tel.* 
dowiaduje się, że Lloyd George zapropo- 
nował Poincaremu, ażeby w naradzie 
premjerów, która ma poprzedzić Konfe- 
rencję Gennueńską, przyjął udział kiero- 
wnik rządu włogkiego. Na to Peincare 
zażądał udziału również i belgijskiego 
premjera. Lloyd George cofnął swoje 
żądanie. 


Paryż— Londyn. 
-= PARYZ, 3 (Polpress. Według do- 
niesienia waszyngtońskiego korespon- 
denta „Chio. Trib.”, amerykańskie koła 


polityczne uważają obecne stosunki an- 
giełsko-francuskie za polityczną walkę 
o pierwszeństwo na europejskiej arenie 
nie poiity can], Jeszcze przed kilku 
tygodniami pierwszeństwo to miał Lon- 
yn. Jednak z chwilą obięcia władzy 
przez Poincarego pierwszeństwo Londy- 
nu zostało zachwiane. Amerykanie u- 
ważają Poincoarego za polityka, który 
d względem zdolności nie ustępuje 
loyd George'owi. Jeżeli Poincare zdo- 
ła wynaleźć drogę do kompromisu z 


rządein moskiewskim, ` pierwszeństwo 
po'ityczne przejdzie stanowczo do Pa- 
ryża. 


ŚL. Zjednoczone a konferencja W. Graal. 


RZYM, 3. (PAT). Zdaniem  półoli- 
cjalnych kół włoskich są pewne oznaki 
wskazujące.na to, że Stany Zjednoczone 
po osa wahaniach zmienią jednakże 
w końcu dotychczasowe stanowisko i 
zdecydują się wziąść udział w konferen- 
cji genueńskiej. Urzędowe koła włoskie 
oświadczają, że odroczenie konferencji 
jest niemożliwe, 


Ostępstwa Niemiec dla ` Anglii. 


PARYZ, 8 „Polpress, W  tutej 
szych kołach finansowych ftrzymują, 
że rząd niemiecki miał zrobić rządowi 
angielskiemu daleko idące propozycje 
w dziedzinie wspólnej ekonomicznej 
pracy w Rosji, za poparcie niektórych 
dezydęratów niemieckich na Genueńskiej 
Konferencji. 


O porządck obrad konfereucji. 


PARYŻ, 8 (PAT). Poincare wysto- 
sował do rządów państw sprzymierzo- 
nych notę, w której zaprasza odnośne 
rządy do porozumienia się w sprawie 
przyjęcia wspólnego kieruńku postępo- 
wania co do punktów porządku dzien- 
nego w konferencji genueńskiej. Uwą 
żając, że zasada rezolucji, których wpro- 
wadzenie w życie będzie stanowiło pier- 
wszy punkt rarad na konferencji w Ge 
nui wymaga dokładniejszego i bardziej 
precyzyjnego ich określenia. Nota za 
znacza, że brak uspokojenia oraz pew- 
ności w tym kierunku mógłby zmusić 
rząd francuski do zachowaula swobody 
działania. 


Motywy ustapleaia gabinetu włoskiego. 


RZYM, 3. (PAT). W związku z 
przesileniem gabinetowem mówią, że 
wyjątkowa doniosłość obecnego momentu 
w dziedzinie stosunków  międzynarodo- 
wych skłoniła Giolittiego do wywołania 
kryzysu ministerjalnego. Jak się zdaje 
pragnie on w doniosłej chwili konferen- 
cji genucńskiej ująć ster rządów w swo- 


je ręce, 
Giolitti albo Orlando, 


‘RZYM, 3. (PAT). R že o ile- 
by Giolitti odmówił objęcia osobiście 


stanowiska szefa rządu, w takim razie 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątzi 
od 5 — 7 wieczorem., em.. 
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Arykuły bez oznaczenia honerafjum wwatąne 
są za bezpłatna. - 
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Łódź, Sotota 4 lutego 1922 r. Cena 20 mk. (ga premiari] 21) Rmieżytest pocztowe oniatena rocznitem Ros fl 
i i awie robotników i intalinancji pracując 
Pismo poświęcone sprawie rehotn ncji pracującej 
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dopuściłby do sformowania gabinetu Or- 
landa. Gabinetowi temu nie prorokują 
jednak dłuższego czasu pozostania u 
władzy, jak 2 miesiące, W razie gdyby 
Giolitti stanął na czele rządu, kierowni- 
ctwo Min. spraw zagranicznych objąłby 
prawdopodobnie albo Schanzer, prze- 
wodniczący delegacji włoskiej na konfe- 
rencję waszyngtońską, albo Bicei, amba- 
sador włoski w Stanach Zjednoczonych, 
albo wreszcie de Marcino ambasador 
włoski w Londynie. 


Wybory 
nowegoPapieża 
| Wybory Papieża. 


PARYZ, 8. (Polpress). W tutejszych 
kołach politycznych uważają, jak notuje 
„Figaro“, że decydujący wpływ na obra- 
nie tego lub innego kardynała będą mie- 
li kardynałowie amerykańscy, gdyż głosy 
europejskich kardynałów zostaną prawdo- 
podobnie podzielone. 

PARYZ, 3. (Polpress). W ostatniej 
chwili donoszą z Rzymu, iż znacznis 
podniosły się szanse kardynała Mercier. 


Conclave się rozpoczęła. 


RZYM, 3. (PAT). Stefani. Dziś po 
ceremonjach w kaplicy Paulińskiej 58 
kardynałów zebrało się w kaplicy Syk- 
styńskiej, gdzie następnie odczytane z0- 
stały konstytucje papieskie w przedmio- 
cie conclave. O godz. 18 m. 30 wejścia 
do oonclave zostały zamknięte, 


Wpływy obte w Watykanie. 


RZYM, 3. (PAT). Partja ludowa 
prowadziła tak dalece namiętną kampa- 
nję w celu wywarcia wpływu na prze- 
bieg conólave, że z tego powodu Kandy- 
daci kardynatowie Matti i Gaspari stali 
się obecnie prawie niemożliwi jako pa- 
pabiles. Wobec czego dużfch szans 
nabrała kandydatura czysto religijna nie 
zaś polityczna kardynała  Mistrangolo. 
W takim razie sekretarzem stanu-miałby 
zostać kardynał Gaspari. 


Strajk kolejowy 
w Niemczech. 
W okręgu wrocławia. 


WROCŁAW, 3. (P.S%. H.— Dyrekcja 
kolejowa oznajmiła, że udało mię jej w ca- 
łym okręgu utrzymać ruch osobowy, Cho- 
ciaż oczywiście z pewnemi ograniczeniami, 
Z dworca we Wrocławiu I dworca z Frei 
borga odebodziiy dziś pociągi osobowa í 
pospieszne od 8 raro dO 4 po poł, 


- „i -M 


W tgm samym czasie przybyło 12 po-ż' 
dęgów osobowych, Ruch tewzrowy rów- 
aleb jest wstrzymany, jukiolwieis w zmaicj-. 
onym zskreste. l j 


N Mini. i 


AŁTONA, 3, (PAT) H. — -Sytuecja 
sirajkowa n: v bliskich linjach kolejowycie 
w zasadzie się nie zmieniła. Pociągi, wio- 
zœ mleko, udzło się ze wszystkich linti: 
odprewadzić do Ałtomy. 


E dabnaaji. 


DREZNO, ż. (PAT). Hav. W obro= 
vie generalnej dyrekcji drezdeńskiej prze” 
ważna większość personelu  kplejowego 
nie przyłączyła sią do uchwały strajko- 
wej. Ponieważ jednak R 
znaczna większość personelu, obsłagują- 
cego parowozy, wobec tego prawi 
mech pociągów musiał być wstrzymany. 
Udało się jednak uruchomić najniezbęd- | 
niejsze pociągi dla przewozu najważ- 
niejszych artykułów pierwszej potrzeby. 


Represje. 


BERLIN, 3. (PAT) Raśjo. —Prezydent 
policji. w B-rlinle polacił skonfiskować 
tase strajkową. Wedlug ostatnich danych, 
strajk obejmuje ‘przeważnie północną i 
wschodnią ozęść Niemiec. W części połu- 
duiowej i zachodniej strajk posiada mało 
zwclenników. Kolejarze wiertienbeiscy po- 
łączyli sł; z: Związkiem zawodowym 'ko- 
łcjarzy w Bawarji i w Baden, aby prze” 
ciwstawić sią polityce związków kołejo- 
wych Niemiec, 


socjaliści protestają. 


BERLIN, 3. (PAT). Jak dononi „Preś- 
beit“, zarząd partyjny niezawisłych' so- 
cjalistów wystosował protest przeciwko 
zarządzeniom prezydenta Rzeszy i pre- 
zydenta policji, Zdaniem  niezawiełych 
socjalistów rozporządzenia te aprzeciwia- 
a się konstytucji państwowej. Francja 
pdriamentama niezawisłych socjalistów 
tażądała natychmiastowego -uobylenia 
rozporządzenia prezydenta Rzeszy “oraz 
wytaczenia procesu prezydentowi policji 
berlińskiej o przekroczenie kompetencji, 


W Bnlisie strath. 


BERIAN, 3. (PAT). Zarząd Związku 
Kólcjarzy kolei niemieckich odbył wczo= 


raj wiccźorem Kfikogodzinne posiedże- 
pie, -na którem rozważono * położenie 
<wajkowe. Porułuższej dyskusji posta- 


nowiono około północy przyłączyć się do 
tmjku. Strajk rozpoczął się dziś rano 
godz: 6. 


fa t. Shen 
KATOWICE, 3. (PA'P). Wskutek 
strajku kolejowego w. Niemczech  pociąr 
zi pośpieszne i osobowe 4 Berlina nie 
przybyły. Z Wrocławia nadeszła tylko 
część pociągów osobowych. Prasa nie- 
miecka górnośląska wyraża wę, iż z 
powodu strajku w Niemczech na Q. Slą- 
ku nastąpić może | żywności 
ca się Z tego "powodu do miarodajnych 
czynników, wzywając do powzięcia nie- 
zhędnych kroków w celu zabezpieczenia 
wozu żywności z Polski i Czerhosło- 
wącji. 


Awra- 


Solidaraoif shrajku;atyth. 
BERLIN, 8: (PAT). Według wia- 
gmości, nadchodzących ze wszystkich 
części Rzeszy niemieckiej, strajk kolejo- 
vy rozpoczął się- bardzo energicznie i 
t zwarcie. We Wrocławiu zastrajkowała 
0 proc. maszynistów, 50 proc.” kondu- 
rów oraz 50 proc. innych pracowni- 
ów kolejowych. Wobec tego część 
ragdnikówekolejowych musiala opuścić 
jura i podjąć się pracy na fparowozaah. 


p - -g 


Wystawa polska w Paryżu, 
PARYZ 8. (EAT) H. — W czwartek 
odbyło się tataj w ch Musć: Cnlioz 
biwapcie wysiawy „M:odej Polski*. Z pō- 
śród prac -astystów poiskich, zamieszka- 
łych w Paryżu, zwracały na siebie SIE: 
gólną nwagę sreżby Lednickiej i Szczyt, 
brazy Psakiewicza, Kislinga i Kwiażkow- 
skiej Or-2 eksgonaiy z zakresu sztuki sic 
sowanej. Zaś 2 pośród prac nadesłanych 
z Lraju rysuuki prof. Nowakowskiego oraz 
ubrazy Wą?owłutn i Pronaszki. Wystawę 
zwiedził mięlsy icnemi poseł Zamoyski, 
precs honorowy wystawy, Oraz rzeźbiarz 
oardche, członeż Komitein 


R ZZOZ, 
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komnat również. 

BRRIAM, 6. (PAT). *Komuniebyczna 
frakcja parłamentarna wystosowała „do 
prezydenta Raesxy Eberta piśmienne ŻĄ- 
danie pałychmiastowego zwołania parlz- 
mentu w' cała zajęcia stanowiska Wobec 
strajiym go, Równocześnie frak- 
oja zomunietyczni. wystosowała wniosek, 
domapający stę natychmiastowego znie- 
stenia py t A prezydenta: Raeszy, 
Mrujzu. 


Kmqlja---filarta. 


LONDYN, 3 (PAT). „Daily . Chro- 
nicle” przypuszcza, że rokowania, które 
zaczeły się między -premjorem irlandz- 
kim Trogencraigen a przedstawicielem 
rządu prowizorycznego rlandi Colłpsem 
sakończą się z zupełnem porozumteniem 
1 deprowtizą ostatecznie do współpracy 
obu rządów. Narady detyczyć bedą 
przedowszystkiem współnet* administre- 
cj. deduym s pierwszych punktów 
współnej narady były sprawy ostatnich 
zu wal wywołanych przez bearobot- 
nych. 


Sytuacja na Dalekim Wscho- 
d2:8. 


PARYZ, 3. (Połpreas). Według ob- 
szernego |aprtwuzdania, które tutejsze 
polityczne rvs;jskie koła otrzymały dro- 

ą telegraficzuą z Władywostoku, sy- 
uacja tam przedstawia sią w sposób 
następujący: 26 stycznia rząd Mierkuło- 
wa wydał do ludności odezwą, w której 
nawolaję do zwolnienia Wschodniej Sy- 
berji od jarzma bolszewiekiego. Odezwa 
ta zaznacza, Że rząd nie myśli na razie 
żadnej interwencji za Bajkałem, a tem- 
bardziej w Roaji Ruropejskiej. Rząd roz- 
porządza wystarczejącemi środkami mã- 
terjalnemi dla prowadzenia walki, przez 
dłuższy cZA8. porozumicnia pomię- 
dzy Mierkułowym a Siemienówym wcale 
nie doszło. Tak samo nieprawdziwe są 
ogłoski o zaproszeniu przez rząd Mier- 
ułowa do Wady wostoku gen. Wrangla, 
W poreie Władywostockim odbywa się 
ołbrzymi ruch handlowy. 

LONDYN, 3. (Polpress), Reuter: do- 
nosi z Władywostokn, że wskutek ogrom= 
nych mrozów, które dochod4q 0d, 45—650 
st. R. walki na zachód od  Chabarowsja 


ustały. 
1 1a kalis endecji, 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA 8. -W jednym z po- 
wiatów województwa kieleckiego  funk- 
cjonarjusze i agenci ND zażądali pod 
wyżek pensji miesięcznych za swą znoj- 
ną pracę agitacyjną i narażanie się 
guiewowi tumanionego- łudu. -Ws”razie 
odrzucenia tych żądań przez zwierzch- 
ność Związku ludowo narodowego — in- 
ztruktorzy grożą gremjalnem opusz6że- 
niem placówek endeckich. Dodać trze- 
ba, że kieleckie województwo - ND uważa 
za najbardziej pewny rezerwoar posel- 
ski przyszłych wyborów — mimo,” że 
musi przezwyciężać tyle przeszkód i 
kłopotów. 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Komunikat turecki z Aagoty do 
nosi: Chociaż pogoda nie jest jeszcze od- 
powiednia dla działań, jednak Grecy od 
kilku dni próbują wykonywać ataki, for- 
sowne wywiady na froncie  Eski-Szchir. 
Wszystkie miejscowe ataki greckie odpar- 
to, prizyczem nieprzyjaciel poniósł zaaczne 
Siraly. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 3350. — 
Marsi nlem. 16.60 
Funty szterl. 14300. — 
Franki franc. 280.— 


onika- ekonomiczna, 


Fala drożyźżniana 
w Miemczech. 


O drożyźnie w miesiącu grudniu 
1971 T. donosi etatystyczny urząd pań- 
stwąwy Rzeszy niemieckiej, iż podług 
olsiozeń. opartych na wydatkach na 
odżywienie, opał, oświetlenie i mieszka- 
ne, wejłag stanu: od: połowy grudnia, 
podiwyższyły stę koszta ma utrzymanie 
od października na grudzień z 1397 na 
1560 zatem © 158 punkty, aibo o 11 
procont. "W stosunku do grudnia 1920 
wyzeci wzrost drodyLoy 240% procent, 
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a w stosunku do maja, najtańszego mio- 
siąca 75,1 procenti Więca), jak w innych 
miesiącach przyczyniło się do wzrostu 


liczb ' w miesi Sprawasdawosym 
podwyższenie za opał | oświetlenie. 
Oprócz tego stwierdzono kiłkakrotne 


znaczne potwyżsapnię cen za artykuły 
spożywcze. Spis liczb na wydatki ży= 
wnościowe, wykasuje pedwyższenie 0 
174 punkty albo 9.1 procent. Ceny za 
obleb, artykuły spożywcze, rośliny 
strączkowe a _ przedewszystkioem Za 
mięso podskoczyły ponownie. Także 
arsyny, ziemniaki i jaja podrożzły. 
naocznie podskoęayły ceny mięsa i wy- 
roby mięsne. 


Bilans finannwy na rok 
ubiegły w Anglji. 


Rok ubiegły zaznaczył się stałą 
zwyżką angielskich państwowych pa- 
pierów procentowych i innyoh papierów 
przynoszących stały dochód. . Zwyżka 
rozpoczęła się w styezniu i trwała nie- 
zamiennie do kańca reku i w stosunku 
do głównych walorów osiągnęła prze. 
ciętnie 12 proc. Przyczyną tej zwyżki 
jest kryzys, panujący w przemyśle i 

andlu, przez 60 uwolnione zostały 
znaczne kspitały, szukające ujścia na 
giełdzie. 

Inaczej rzecz. się miała z innemi 
papierami; papiery spekulacyjne wyszły 
z użycia, a gyski realizowano na gieł- 

zie ze znacznym wysiłkiem, tak że 

niewypłacanie lub zmniejszanie dywi- 
dendy było zwykłym zjawiskiem w tow. 
akcyjnych. 

Na jesieni w polityce finansowej 
zaszia ważna „zmiana. W r. 1920 i 
pierwszej połowie r. 1921 zagranica nie 
mogła zawierać pożyczek na ryuku an- 
glelskim ze względu na brak kapitałów. 
W końcu września zaczęto już w _Lon- 
dynie reagować na propozycje zagranicy 
udziełenńia peżyGzek | w 8 miesiące pót- 
niej zakupiono jut pożyczek mal 50 milj 
f.sterl. Ponieważ pieniądze te mogą 
być zużytkowane. wyłącznie na i zakup 
towarów angielskich nie może tô poro- 
stać bez wpływu na pop Ry iUa- 
cji przemysłu angielskiego. 

Skutkigw spadku cen i zastoju w 
handlu, rok ubiogły był ciąskim dła f- 


nansów "Argift.  Cilężnry  godaSizowo* 
wzrosły.  Ponióważ blans handlowy 
obaiżył się tak, jaie nie notowano ani 


razu w ciągu ostatnich atuslaty laponis 
waż stopa wydatków budżetu państwo- 
wego powiększyła się 6 krotnie w po- 
równaniu z™ okresem przedwojennym, 
rząd utworzył komisją pod przowodnict- 
wem sir Brioka Geddesa dla wyjaśnie- 
nia bilansu państwowego. © ile propo- 
zycje komisji zosteną przyjęto — można 
jeszcze w rb. oczekiwać * zmniejszenia 
ciężarów podatkowych. 


Zewnętrzny handol Francji. 


Przytoczna tablica wa azuje pro- 
een'owo stosunek e!sportu do impo'tu 


we Francji w ciąru 10 miesizcy 1919, 
1920 i 1921 r. do różnych państw: 
1910 1920 1921 
Państwa: proc. proc. proc. 
Analia 23,8 41 113 
N emey — 85 97 
Belgia 163 141 232 
Szwajcarja 106 176 3-4 
Niszpania 22 98 129 
Włochy 66 98 143 
Stany Ziednoczone 9 2 57 
Brazylia 1! 42 2) 
Argentyna 12,9 14 33 


Rarływ złota do Stanów 
4icdwacozoc yolis 
Podług sprawozdania banków zwłąrt- 
kowych z d. 39. grujn'a r. z, zaras 
złota w bankach w r. 1921 powekszył 
się o 813,8 milj. dol., czyli wynoai 2869 6 
m. (D. 27 grudnia 1920 r.—2055,8 m. d.) 
Obrót pieniędzy papierowych zna» 
cznie się zmniejszył i w d. 30 grudnia 
p. z. było w obrocie pieniędzy papiero- 
wych za 2443,5 milj- dol, gdy w grud- 
niu r. z:—8404,9 mili. dol. Tym sposo- 
bem w ciągu ostatniego roku wycofano 
z obiegu banknotów za 961,4 milj. do- 
jarów. 


Podwyższenie taryf kolejce 
wych w Ausirji. 


Projektowane w Austrji podwyż- 
szenie taryf kolejowych o 800 proc. dła 
ruchu pasażerskiego i 200 proe. towaro- 
wego wywołuje powszechny protest. Izba 
handlowa w Wiedniu również jest temu 
przeciwna, a już specjalnie protestuje 
jak skasowaniu ulg = qerepnikis 
armarku  wiose 0. rzemysłowcy 
aray tarzada jako ni Niemey, kié- 
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re dzięki redukcji 


kr w 


ersonelu i Wamoło= 


naj pracy zimniejsayły niedobory kolei s- 


t7- 


o 10 miłjardów. Austrja przez pode 


wyższenic tariy powiększyła defieyt s 


14 do 83 


Port w Piotrogrodzie. 
W r. 1921 przybyło do Piobrogroda 


123,680,685 pud. ładunków, z których 17 
milj. pud. z Wołgi. 
trogrod 
z których 8 milj. pud. . nad 
ładunków, które przybyły. 


Wyprawiow z Pio- 

u drogą wodną ILI,188,120 pud 
Wołgę. © 

największa 


ilość przypada na drzewo, matocjały bu- 


fuchomości, U 


dowlane, węgie! i nattę. 


-Strajk dożorców domowych. 


Wczoraj, t. j. w piątek odbyła się w 


Masgistracie o godz. 10 rano konferenc;a, 
zwołana zinicjaływy Wydziału Zdrowotuo- 
ści Publicznej w sprawie strajku dozvr- 
ców domowych, 


Obecni byli przedsta iciele wszyst- 


kich zainteresowanych w tej sprawie in- 
stytucyj, prócz delegatów I-go Stowarzy: 
szenia właśc. nieruchomości. 


Zebranie zagaił przzydent Rżewski, 


zaznaczając, że ze względu na antysuni- 
tarny stan miasta 
knąć epidemje, należy bezwzględcie strajk 


i mogące siąd wyni- 


zażegnać, uwzględniając sługzu€ i nzaSa- 


dnione żądamia dozorców, 


Przedsiawiciele ll-go Stow. wł. nie- 
skonststowaniu baku 
rzedstaw cieli ł-go Stow. wł. rieruchomo- 
ci, orzekli, że nies może być mowy O po- 
wzięciu jakie kolwiek decyzji obowiązują- 
cej ogół właścicieli nieruchomości i z3- 
proponowali odroczyć zebranie do ponie- 
działku, wo rwawsry ponownie przedsiawi- 
cieli I-go Stowarzyszenia właśc, nierucio- 
mości. 

Przedstawiciel Komendy Pol'cji Pań- 
stwawej zwrócił się z apelem do delera= 
tór Związku Zawodowego Dozorców Do- 
mowych, aby wobec odroczenia zebrania 
na poniedziałek, odłożyć do tegoż dnia 
wybnch strajku. 

Przedstawiciele dozorrów domowych 
oświadczyli jednakże, że wobec postępo- 
wania l-ro Stow. wł, nicrnch mości, któ- 
re celowo ssbotuje wszelkie układy i nie 
dopuszcza do jakiegokolwiek porozumiee 
nie, oraz mając na względzie rozgOrycztx 
ie, jakie psnaje mSiód duzorców «iim; 
sia strajkowa niema możności wpłynąć na 
dozorców, tembardzie', że pertraktacje to- 


czą się jug od wrześnig, a strak misł uy: ' 


buchnąć 6 stycznia, wobec czego nit mo?: 
być mowy o dalszem odra:zaniu st:ajku, 

Z kolci przedstawiciel Tow. „Loit 
tor” oświadczył, że lokatorzy chętnie póidą 
drogą porozum enia z gdozo cami. Jednak- 
że Właścicitie nieruchomości odnós<'li pə- 
średnictiwa i udziale przy ugodowym z4- 
łatwieniu tej sprawy. 

Ostatecznie postanowiono zsbrać się 
ponownie w poniedziałek dnia 6-20 b. m. 
o godz. 10 rano w sali posiedzeń Migi- 
strain, 

Przedstawiciel-Magistratu zazusczył, 
żo w razić rozbicia Sis fokowab, Magi iral 
wystąpi do władz, aby te na mocy pizy- 
sługnjących im praw, wystąpiły z cahi su- 
rowością przeciwko winnym pizyCzynianisa 
się do wypuchu e>dumii w Łodzi. (ap) 


za 


Z Teatru, 


Wczoraj Tea tr Polski wystawił jako 
premjere świetną komedję Carlavctta 
Fleursa „Miłość czuwa". Wystawa naie 
staranna. Jako parę kochanków doskonali 
byli p.: Lerys Pawińska i Zytecki. Poza 
tem wyróżnili się pp.: Wrześniowska, 
Swierczewska i Wybrański. 


Z żtcia organizacji N P R 


Zebranie Zarządu Woj. 
wódzaiego [iP w Łodzi, 


W d. 5 lutego o godz. 11 rano od 
będzie się w lokalu Redakcji „Praca“ 
(Przejnzd 8) posiedzenie Zarządu Woja- 
wódzkicgO Narodowej Partji Robotniczej 
na Województwo Łódzkie. Przybycie 
wszystkich członków Zarządu, posłów « 
Województwa Łódzkiego oraz delegatów 
z tych okręgów, które nie są reprezento- 
wane w Zarządzie Wojewódzkim, ko- 
nieczne. Na porządku dziennym szereg 
spraw pilnych i ważnych. > i 

Przedstawiciele Okręgów ubowiąza- 
ni są przedstawić sprawozdania podług 
uprzednio wysłanego sasmata. 


e »-<$r="n 
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mizgi kowieńskie. 


Pomyślny pod każdym względem 
dla Polski przebieg wyborów wi- 
leńskich i dość wyraźne zlekcewa- 
żenie roszczeń litewskich przez Ra- 
dę Ligi Narodów osłabiły w zna- 
cznym stopniu pozycję międzynaro- 
dową Litwy Kowieńskiej i powścią- 
gnęły zapędy megalomańskie kieru- 
jącej nią grupki szowinistów. 

Tym właśnie okolicznościom na- 
leży przypisać notę litewskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, p. Jur- 
gutisa, doręczoną rządowi polskiemu 
w d. 27 ub. m. Niestety jednak, p. 
Jurgutis nie potrafił uderzyć w ton 
właściwy. Po szeregu bowiem o- 
gólników o rzekomej pojednawczości 
i ofiarności rządu kowieńskiego w 
stosunku do Polski, rząd kowieński 
wyraża Życzenie wznowienia roko- 
wań bezpośrednich z Rzecząpospoli- 
tą, ale żąda za to ni mniej ni wię- 
cej, tylko... przekreślenia długiego 
etapu martyrologji wileńskiej, za- 
kończonej już w zasadzie d. 8 sty- 
cznia b. r., i powrotu do status quo 
z przed d. 9 października r. 1920, 
t. j smutnej pamięci ery rządów 
litewskich w Wileńszczyźnie. P. 
Jurgutis słowem chce, aby rząd 
rząd polski uznał wybory za nie- 


byłe i wycofał z terenu t. zw Litwy | 


orodkowej znajdujące się tam obec- 
nie wojska i administrację. Wów- 
czas Litwini z Kowna zaokupują 


Wilno, wprowadzą tam swoje znie- | 


nawidzone przez ludność 
rządzenia, poczem jałowe pogadanki 
1 konferencje w Warszawie (a może 
później znąwu w Brukseli czy Ge- 
newie) zaczną się da capo. 
Zupełnie jasno i niedwuznacznie 
wyrażona w głosowaniu 8 stycznia 
wola ludności wileńskiej niewiele 
p. Jurgutisa obchodzi. Wszak pi- 
sze on dosłownie w swej nocie, na 
co prasa polska słusznie zwraca 
uwagę, że wola ludności „mogłaby 
być wzięta pod uwagę w trakcie 
rokowań, lecz pod niezbędnym wa- 
runkiem, iż będzie stwierdzona w 
formie uznanej za: prawidłową przez 
obydwa rządy*. Jaka to ma być 
ta „forma prawidłowa”, trudno się 
domyślić. Można atoli przypuszczać 


metody | 


z dużą dozą prawdopodobieństwa, . 


że dyskusją, «wszczęta na ten temat 
z Kownem, nie doprowadziłaby do 
żadnych absolutnie rezultatów. 
Powracając do owej „ofiarnoś- 
ci“ i „ pojednawczości* litewskiej, 
któremi p. Jurgutis tak głośno rączy 
się chwalić, trzeba bardzo stanow- 
czo stwierdzić, że w czasie długich 
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i różnorodnych perypetyj sprawy 
wileńskiej, czy to w Warszawie, 
w grudniu r. 1920, czy w Brukseli, 
na konferencjach pod przewodni- 
ctwem p. Hymansa czy wreszcie na 
posiedzeniach Rady [Ligi Narodów 
w Genewie, — pojednawczość i 
dobra wola, doprowadzonó do osta- 
tecznych granic ustępliwości i roz- 
sądku państwowego, widoczne były 
jedynie ze strony polskiej. 
zaś te wszystkie próby i usiłowania 
zgodnego i korzystnego dla obu 
państw załatwienia kwestji wileń- 
skiej — wskutek oporu Kowna — 
zawiodły, pozostał 
najpotężniejszy argument — ów vox 


Skoro , 


jako ostatni i 


populi, który rozległ się tak donośnie | 


w niedawnym dniu wyborów. 0- 
becnie klamka zapadła, to, co się 
stało dla dobra Wilna i Polski, od- 
stać się nie może, więc próżne są 
bezzasadne insynuacje litewskie o 
rzekomem "pogwałceniu 
wyborów i o problematycznej — 


wolności | 


naogół biorąc — abstynencji żywio- 


łów litewskiego, białoruskiego i Ży- | 


dowskiego. A już całkiem śmiesz- 
nie wyglądają propozycje p. Jurgu- 
tisa nieliczenia się z oczywistością, 
oparte na tych właśnie iusynuacjawh. 

Stanowisko Polski wobec umiz- 


gów rządu kowieńskiego, który je- 
dnak ogląda się wciąż na wsze. 


strony, czy nie dałoby się, czegoś 
wytargować i wyszachrować, zu- 
pełnie dobrze i prawdziwie formu- 
luje odpowiedź p. Skirmunta. Pal- 
ska uchyla się kategorycznie od 
zbytecznej i bezcelowej polemiki z 
Kownem w sprawie wileńskiej, na- 
tomiast dążąc do przyjaznego współ- 
życia z Litwą Kowieńską, bardzo 
chętnie nawiąże z nią rokowania 
bezpośrednie w sprawach stosunków 
dyplomatycznych, konsularaych, ko- 
munikacyjnych, handlowych i t. p. 
Ten otwarty i zdecydowany ton 
noty polskiej zasługuje na całkowite 
uznanie. 

W sprawie Wilna bowiem rząd 
p.p. Galwanauskasów i Jurigutisów 
nie ma już nic do powedzenia. 
Kwestja ta, wyszedłszy gakoniec — 
z brukselsko-genewskich ciemnych 
labiryntów, stanęła w :pełnem świe- 
tle niesfałszowanych, istotnych pra- 
gnień zainteresowanej ludności, i 
rozstrzygnięta będzie ostatecznie 
przez instancje, umiejące i chcące 
się właśnie z wolą ludności liczyć 
i wolę tę, jak należy, uszanować. 

B. D. 
| cj 


źmiany polityczne 
w Rumunji. 


Na czele rządu w Rumunii stanęł 
wytrawny przywódca stronnictwa libe- 
ralnego p. Bratianu. 
rozwiązany, a w marcu mają się odbyć 
nowe wybory do zgromadzenia, które 
będzie zgromadzeniem konstytucyjnem. 
Posiadanie władzy w swem ręku daje 
Bratianu duży atut na czas wyborczy, 
wszelako nie należy przypuszczać, by 
pozycja jego była łatwa. Rumunja cierpi 
na te wszystsie choroby, jakie mamy w 
Polsce: kryzys finansowy i gospodarczy, 
nadmierna ilość party,, „konflikty dziel- 
nicowe. 

Rumunja składa się, jak wiadomo 
z trzech części: dawnej Rumunji, Bessa- 
rabji i Siedmiogrodu. Dotychczas jesz- 
cze każda z tych dzielnic posiada od- 
rębne stronnictwa, odrębne dążenia po- 
lityczne i odrębne interesy gospodarcze. 
Oprócz dawnych przedwojennych stron- 
nictw (konserwatystów starych i mło- 
dych, oraz liberałów i socjalistów) ist- 
nieją obecnie nowe stronnictwa dziel- 


| 
| 
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Parlament został i 


nicowe (bessarabskie i siedm.ogrodzkie), 
oraz nowe stronnictwa na gruncie spo- 
łecznym: ludowe, demokratyczno'naro- 
dowe i komunistyczne. 


Akcja przedwyborcza już ais roz- 


poczęła. Na prowincji ścierają się głów- | 


nie dwa stronnictwa: ludowe i liberalne. 
Na wiecu w Dragosani doszło do krwa- 
wego starcia między przedstawicielami 
tych dwóch stronnictw. W*Bukareszcie 
odbyło się wielkie zgromadzenie, urzą- 
dzone przez stronnictwo demokratyczno- 
narodowe, którego rrzywódcą jest prof, 
Jorga. Przemawiał na wiecu także p. 
Vaida Wojewod przywódca stronnictwa 
siedmiogrodzkiego. który na konferencji 
paryskiej należał do delegacji rumuń- 
skiej, oświadczył się wyraźnie przeciwko 
polityce Iberałów i uznał, iż program 
aemokracji narodowej najbardziej od- 
powiada zywiołom narodowym w Ru- 
munji. Vaida powiedział między innemi 
o partji prof. Jorgi: „Cieszymy si;, że 
w starej Rumunji jest stronnictwo, któ- 
re zamiast polilykować pracuje i pro- 
wadzi politykę zdrową, Czystą i ucz- 
ciwą”. 

Z objawów powyższych sądzić mo- 
żna, że liberałowie będą mieli bardzo 


« 


niebezpiezznych przeciwników, stojących 
podobnie jak i oni na gruncie narodo- 
wym, takich jax demokraci narodowi 
prof. Jorgi, S edmiogrodzianie, a nawet 
ludowcy, wśród których są ludzie bez- 
względnie narodowo usposobieni. jak 
np. dr. Lupu i inni. 

Akcia wyborcza wszasże dopiero 
się zaczęła, trudno snuć jasieś przewi- 


dywania. Mogą eię jeszcze zmienić 
stosun'i między stronnictwami, mogą 
nastąpić sojusza i porozumienia. Pa: 
miętać wreszcie należy o tem, że libe: 
rałowie mają rząd w swem resu, dobri‘ 
organizację i zasobną kasę partyjną, 
co w sprawie wyborów posiada duże 
znaczenie, 
—zadnana 


(jazd N.e R. Województwa Pomorskiego. 


(Korespondencja własna „Pracy*). 


Tegoroczny Zjazd Wojewódzki, od- 
byty w d. 22 ub. m. w Tczewie, zwoła- 
ny został na podstawach nowego statutu 
organizacyjnego NPR., uchwalonego na 
Kongresie krakowskim. W Zjeździe tczew- 
skim brali udział delegaci, wybrani na 
poszczególnych konferencjach powiato- 
wych w ilości 1--4 delegatów na powiat. 
Łącznie z członkami Zarządu stawiło się 
prawomocnych delegatów 49. Prócz tego 
przybyło szereg członków NPR. w cha- 
rakterze gości, przedstawiciele NPR. in- 
nych województw, oraz bardzo liczne 
przedstawicielstwo ZZP., reprezentujące 
wszystkie Związki — razem około 30 
osób. % posłów wzięło udział w obradach 
tylko dwóch, koledzy: Reder i Nurek. 

Po.wygłoszeniu przemówień powi- 
talnych prezes kol. Pawlak odduje prze- 
wodnictwo w ręce | wiceprezesa kol. 
red. Popiela, a sam zabiera głos celem 
złożenia sprawozdania z czynności Za- 
rządu Wojewódzkiego za rok ubiegły. 
Scharakteryzowawszy ogólne warunki po- 
lityczne, w których wypadło NPR. w 
ubiegłym roku działać, stwierdza, że mi- 
mo śmiertelnej walki, którą wydali nam 
przeciwnicy, szeregi organizacyjne NPR. 
w 1921 roku wzmoeniły się zarówno we- 
wnęetrznie jak i liezebmie. Przybyło nam 
w tym roku 41 filij, tak, że ogółem mamy ich 
na Pomorzu 323; liczba zorganizowanych człon- 
ków wynosi 37 do 40 tysięcy; dokładnej sta- 
tystyki ustalić jeszcze nie można z po- 
wodu, iż niektóre filje nie nadesłały na 
czas szczegółowego wykazu. Następnie 
zdaje sprawozdanie « czynności sekreta- 
vjatu, z działalności ugitacyjnej (2 górą 
400 wieców), wydawniczej (kupno domu 
i drukarni), z udziału w Kongresie kra- 
kowskim i władzach naczelnych NPR., 
poczem zatrzymuje się nad skutkami 
Zjazdu zeszłorocznego i naganką, jaką 
z tego powodu rozpoczęła chadecja. Na- 
stępnie przechodzi do zobrazowania re- 
zultatów aukcji wyborczej do Rad miej- 
skich i Sejmików powiatowych. Mimo 
niesłychanych nadużyć, dochodzących do 
tego, że w wielu powiatach w większo- 
ści okręgów -— a często we wszystkich 

unieważniono nam listy —- wprowadzi- 
liśmy w 17 powiatach 207 członków do Sej- 
mików. Liczba ta niewątpliwie znacznie 
się podniesie, gdy załatwione zostaną 
protesty wniesione przeciwko nadużyciom. 
W 20 miastach Pomorza mamy 159 radnych. 
Do Sejmiku Wojewódzkiego wybrano dotych- 
czas 22 delegatów z naszego ramienia (na 
ogólną liczbę 55 czł. Sejmiku). Wyniki te, 
choć niedostateczne i skrzywione roz- 
licznemi nadużyciami — najlepiej świad- 
czą o sile Narodowej Partji Robotn. i 
jej znaczeniu w życiu społecznem Po- 
morza. 

W czasie dyskusji nad sprawozda- 
niem przybyła na Zjazd delegacja NPR. 
woln. m. Gdańska z kol. Jedwabskim, 
posłem do Sejmu gdańskiego, na czele. 
Przybyłych przywitał serdecznie prowa- 
dzący obrady kol. red. Popiel. 

Po przedstawieniu sprawozdania ko- 
misji mandatowej przez kol. Matuszew- 
skiego — zabrał głos kol. poseł Reder, 
celem złożenia sprawozdania z działal- 
ności posłów naszych w Sejmie. Że 
względu na ograniczony czas referatu, 
zreferował kol. poseł krótko najważniej- 
sze zabiegi posłów w sprawie bezrobocia, 
kryzysu przemysłowego, w których to 
sprawach — jak wiadomo -- klub NPR. 
pierwszy wystąpił z inicjatywą, dalej 
omówił sprawę rent, zabiegi w sprawach 
inwalidzkich, starania o poprawę stosun- 
ków komunikacyjnych na Pomorzu, spra- 
wę pomocy rodakom reemigrantom z 
Westialji, zabiegi o poprawę uposażenia 
urzędników, zatrzymania przy pracy ro- 
botników w zakładach wojskowych w b. 
dzielnicy pruskiej, oraz cały szereg in- 
nych spraw z dziedziny życia robotni- 
czego, w których klub NPR. bądź czyn- 
nie w Sejmie i u władz interwenjował, 
bądź występował z wnioskami i projek- 
tami. 

Sprawozdanie kol. Redera uzupełnił 
koł. poseł Nurek, dotykając głównie tru- 
dności w jakich klubowi NPR. przycho- 
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dzi spełniać swe obowiązki wobec nie- 
przebierających w środkach napaści prze- 
ciwników. Prezes Gł. Kom. Wyk. kol. 
inż. Jankowski dorzuca następnie szereg 
interesujących informacyj i uwag co do 
prac NPR. w sprawie kryzysu przemy- 
słowego i zabiegów kół reakcyjnych o 
zniesienie 8 godzinnego dnia pracy, na- 
stępnie wyjaśnin obecny stan sprawy 
Wileńskiej i stanowisko polityczne Pol- 
ski na tle ostatnich konferencyj między- 
narodowych. 

Następnie Zjazd uchwalił w całości 
i jednomyślnie rezolucje następującej 
treści: i 


Uznanie dla posłów i roz- 
wiązanie Sejmu: 


„My delegaci, zebrani na II Walnem 
Zebraniu NPR. na Pomorzu, po wysłu- 
chaniu sprawozdania posłów, uchwałamy 
im uznanie za Naa jaką w tak trud- 
nych warunkach i w tej nikłej liczbie— 
dla klasy pracującej spełnili. ` 

Wzywając ich, aby nadal po tej 
drodze kroczyli, kładziemy im specjalnie 
na serce sprawę doprowadzenia do naj- 
rychlejszego rozwiązania Sejmu i rozpi- 
sunia nowych wyborów. W tej sprawie 
winni posłowie nasi zgodnie z uchwałą 
Rady Naczelnej NPR. doprowadzić do 
złożenia mandatów, aby w ten sposób 
przyspieszyć powstanie nowego i lepsze- 
go dla klasy pracującej — Sejmu*. 


w sprawia bezrobocia, 


„Walne Zebranie NPR. na wojew. 
pomorskie wzywa klub poselski NPR. do 
energicznej pracy, celem zwalczania pa- 
nującego bezrobocia". 


O kompstoncję Min. Pracy 
i inapektorałów pracy. 


„Walne Zebranie NPR. wojew. po- 
morskiego wzywa klub poselski i władze 
naczelne NPR., aby: 1) za żadną cene nie 
zezwoliły na podporządkowanie inspek- 
torów pracy władzom administracyjnym, 
2) by za jedno ze swych najważniejszych 
zadań uważali rozszerzenie kompetencyj 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
a przez to i inspektorów pracy“. 


W sprawie „terriinatek' 

„Zjazd Wojewódzki NPR. Pomorzu 
stwierdza, że z okazji Nowego Roku wy- 
dano licznej rzeszy robotników rolnych 
zwolnienia z pracy -- terminatki. Wy- 
dawanie terminatek spowodowane zosta- 
ło wyłącznie względami politycznemi t. 
j. jako środek teroru na robotników przez 
wyrzucanie z pracy w pierwszym rzędzie 
działaczy ZZP. i NPR. 

Zjazd piętnuje tego rodzaju biały 
bolszewizm: obszarników, którzy nie li- 
cząc się z ciężkiem położeniem kraju 
dają powód do niezadowolenia i fer- 
mentu i wzywa klub poselski NPR. do 
energicznej akcji, mającej na celu ukró- 
cenie swawoli obszarników. Zjazd domaga 
się, aby zmuszono właścicieli majątków 
do zatrudniania tylu robotników, ilu było 
w danym majątku w 1914 r. oraz, aby te 
role, które z winy właścicieli leżą odło- 
giem -- przyjęto bezzwłocznie na cele 
reformy rolnej“. 


W sprawic mieszkań 
robotniczych. 


„Walne Zebranie NPR. na Pomorzu 
wzywa klub poselski NPR., by poświęcił 
baczną uwagę kwestji mieszkań robotni 
czych, szczególnie mieszkui robotników 
rolnych. 

Klub winien starać się przeprowu- 
dzić ustawe lub rozporządzenie Rady 
Ministrów, które da władzom administra- 
cyjnym lub lepiej Minist. Pracy i Opieki 
Społecznej prawo ingerencji i prawa wy- 
konawcze, za pomocą których będzie: 
można zmusić obszarników dv reparacji 
starych i — o ile zachodzi potrzeba = 
do budowy nowych mieszkań robotni- 
czych*. 


Po przyjęciu tych rezolucyj doko- 


nano wyborów do Zarządu Wojewódz- | 
kiego NPR. Prezesem obrany został kol. 
W. Pawlak (prezes dotychczasowy), wi- 
ceprezesami kol. red. Popiel i poseł Re- 
"der. Sekretarzem kol. J. Zagierski z Gru- 
dziądza, skarbnikiem kol. Antczak. 

Następny punkt porządku obrad obej- 
mował referat kol. red. Popiela o pracy 
naszej w samorządach. Ż powodu spóź- 
nionej pory referent ograniczył sią do 
rzeczy najistotniejszych. 

Kol. Antczak zawiadomił zebranych, 
że najbliższy Zjazd działaczy samorządowych 
NPR. odbędzie się w Toruniu. 

W ten sposób zbliżyły się obrady 
do końca. Zabiera głos prezes kol. Paw- 
lak — podnosi WE obrad Zjazdu, wzy- 
wa delegatów, aby z tem, co tu słyszeli, 
podzielili się w swoich filjach i powia- 
tach, apeluje do dalszej, wytężonej pra- 
cy i jedności, którą jedynie przeciwsta- 
wić możemy zwartej falandze wrogów. 
Walką usilną i pracy musimy zwyciężyć 
dla dobra Polski i robotnika polskiego; 
kończy okrzykiem na cześć Narodowej 
Partji Robotniczej, który zebrani paro- 
krotnie powtarzają. Następnie ogłosił 
prezes obrady Zjazdu za ukończone, a` 
zebrani wśród licznych okrzyków na 
cześć partji, posłów ZZP. it. d. zaczęli 
opuszczać salę. 
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Oryginalny konkurs. 


Prugnąc przyczynić się do stwier- 
dzenia naukowego objawów. medjumicz- 
nych takich, jak lewitacja, t. j. możność 
podnoszenia lub przenoszenia z miejsca 
na miejsce przedmiotów bez dotykania 
ich lub za pośrednictwem sił fizycznych 
dotychczas znanych (np. promieniowania 
ciepła, które w pewnych razach może 

ośrednio przenosić z miejsca na miejsce 
ekkie przedmioty); dalej ektoplazmja, 
t. j możność dokonywania materjalizacji 
widocznych, stanowiących emunację cin- 
ła samego medjum i przyjmujących 
kształt twarzy lub członków ciała ludz- 
| kiego; wreszcie pisma  niematerjalnego, 
t. j. możności wywołaniu, bez dotknięcia 
na papierze lub tabliczce szyfrowej pismu 
kredą lub ołówkiem paryski „Matin“ 
ogłasza konkurs oryginalny. 

Oto, obiecuje wypłacić 50,000 fran- 
ków temu medjum, które potrafi pierw- 
sze wywołać jedno z tych trzech zjawisk 
w sposób nie ulegający wątpliwości i 
należycie stwierdzony. 

Doświadczenia mają się odbywać 
śród warunków, określonych przez samo 
medjum, ale pod kontrolą jury, złożone- 
go z techników, psychjutrów i lekarzy. 
mianowanych przez redakcję „Matina*, 
a tukże w łokalu, wyznaczonym przez 
redakcję, co nie powinno wpłynąć utrud- 
niająco, powszechnie bowiem jest przyję- 
te, że zjawiska medjumiczne przywiąza- 
ne są do osoby, nie zaś do miejsca, w 
którem się medjum znajduje. 

Doświadczenia o wyniku dodatnim 
luh takie, co do których zachodzą pewne 
wątpliwości, poddane będą ostatecznej 
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Ddłamek pocisku. 

Paweł  Delroze nie mógł po- 


wstrzymać się od śmiechu. Książę 
Konrad niezupełnie dobrze zrozumiał ca- 
ły ten Żart. Czuł jednakże, że niebez- 
pieczeństwo minęło i starał się wypro- 
stować dumnie, jak ktoś, kto wszystkie 
doświadczenia losu znosi z wzęardliwą 
godnością. Paweł Delroze przemówił: 

— Jesteś książę wolny. O trzeciej 
godzinie mam (spotkać się na linji fron- 
tu z jednym z ordynansowych. oficerów 
cesarza. On ma przyprowadzić dwudzie- 
stu jeńców francuskich, ja zaś mam cie- 
bie książę oddać w jego ręce. Zechciej 
ARE: łaskawie wsiąść do tego automo- 

ilu. 

Było widoczne, że książę Konrad 
nie rozumiał ani słowa z tego, co doń 
mówił Paweł. Schadzka umówiona na 
froncie, przedewszystkiem zaś dwudzic- 
stu jeńców francuskich, wszystko to 
były słowa, których mózg jego nie był 
w stanie ogarnąć. 

Gdy zaś usiadł w automobilu i kie- 
dy jadąc, okrążał powoli trawnik, obraz 
Elżbiety d'Audeville, stojącej na trawie 
i spoglądającej nań z uśmiechem, wpro- 
wadził go w jeszcze większe osłupienie. 
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analizie arbitrów, na których redakcja 
„Alatina“ zaprosiła trzech znanych po- 
wszechnie uczonych, będących członkami 
Akademji nauk i specjalistami słynnymi 
w kwestjach. tyczących się metapsychiki 
mianowicie: prof. d'Arsonvala, prof. Ri- 
cheta i M. A. de Grammonta. 

Oczywiście, jedno i to samo medjum 
może ubiegać się o wszystkie trzy na- 
grody, te j. o ogólną sumę 150,009 fran- , 
ków. ; 

Pozostaje teraz oczekiwać 
tego niezwykłego konkursu. 
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Z ruchu wydawniczego. 


wyniku 


„Ponowy*, pisma poświęconego po- 
ezji i sztuye, ukazał się w druku zeszyt 
trzeci. Łącznie z pierwszemi dwoma sta- 
nowi on materjał do zapoznania z proś- 
bą poszukiwań nowych dróg w poezji 
jednej z kilku grup literackich. Nie da 
się powiedzieć, aby poeci, zgrupowani 
wokół „Ponowy* i na jej kartach dru- 
kujący swe utwory, stanowili jednolitą 
falangę bojowników o nowe ideały lite- 
rackie. | w najnowszym zeszycie, jak w 
poprzednich, uderza pewna pstra mozui- 
kowość. Piętno oryginalności i odrębno- 
ści nadają „Ponowie* pp. J. N. Miller i 
Emil Zegadłowicz. Ponieważ panowie ci 
z „Lonowy* się usuwają, więc na przy- 
szłość o ile będzie nadal się ukazywa- 
ła -- pozostanie ogólnem, bezprogramo- 
wem czasopiśmem literackiem. 

W ostatnim zeszycie poza cieka- 
wym artykułem wstępnym p. J. N. Mil- 
lera o dążeniu nowszych poetów do wy- 
dŻwolenia się z oków logizmu i znusze- 
niowości i nadaniu utworom maximum 
wartości muzykalnych—na uwagę zasłu- 
gują tegoż autora utwory: „Wędrowali 
szewczykowie* i „Tunel“. Itmil Zegadło- 
wicz umieścił oryginalną „Ballade o 
resurekcji bezpańskiego pilota“. 

Poza tem w nr. 3 „Ponowy* umie- 
śeili swe utwory następujące autorki i 
autorzy: R. Czekańska — Heymanowa, 
Bolesław Leśmian, J. Brzęczkowski, W. 
Bunikiewicz, Vr. Siedlecki (artykuł o 
malarstwie religijńem), S. Majkowski, 
Jędrkiewicz, J. Stycz, S. Strampf-=Woj- 
tkiewicz, J. Brzechwa i inni. 
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„We mgle i w słońcu*—poczje Ró- 
ży Czekańskiej—Hcymanowej. Część u- 
tworów omawianego zbiorku drukowana 
była poprzednio w „Ponowie*. Całość 
rozpada się na dwa działy: utwory ory- 
ginalne i tłumaczone. Charakter pier- 
wszego działu oddaje doskonale tytuł 
zbiorku. Autorka należy do typu twór- 
ców, którzy raczej widzą niż słyszą, stąd 
wartość jej utworów polega na zdolnoś- 
ci malowania, podchwytywania najsub- 
telniejszych odcieni w otaczającym świe- 
cie, który jest kanwą wygodną do snu- 
cia tęczowych arubesek. Malowanie przy- 
rody przeważa w tomiku omawianym: 


— Najniezawodniej przywidzenie, 
pomyślał. | z miną ogłupiałą przetarł 
oczy, a ruch ten tak wyraźnie przeja- 
wił jego mysli, że Bernard rzekł szybko: 

— Niechaj się książę upewni. To 
istotnie Elżbieta d'Audeville, nie kto 
inny. Tak, tak, Paweł Delroze i ja u- 
ważaliśmy, że najlepiej będzie nam sa- 
mym poszukać jej w Niemczech. Tak 
też uczyniliśmy. Mieliśmy schadzkę z 
cesarzem. I on to sam zgodził się z 
zwykłą sobie wspaniałomyślnością... Ależ 
to księcia czeka niespodzianka! Ojciec 
zmyje księciu porządnie głowę; jest na 
dobre rozwścieklony. Co za skandal!... 

O oznaczonej godzinie odbyła się 
wymiana jeńców. 


Dwudziestu Francuzom wrócono 
wolność. 

Paweł Delroze wziął na bok ofice- 
ra ordynansowego i rzekł doń: 

— Żechce pan zawiadomić cesarza, 
iż hrabina Hermina usiłowała zamordo- 
wać naczelnego wodza w Soissons. Zaa- 
resztowana przeze mnie i poddana są- 
dowi, została rozstrzelana z rozkazu na- 
czelnego wodza. Jestem w posiadaniu 
pewnej części jej papierów, «u przede- 
wszystkiem ponfnych listów, do których 
jak przypuszczam, cesarz przywiązuje 
osobiście największą wagę. listy te zo- 
staną mu odesłane w dniu, w którym za- 
mek Ornequin odzyska wszystkie swoje 
meble i wszystkie swe zbiocy. Zegnam 
pana. 

Sprawa była załatwiona. Paweł wy- 


grywał walkę na całej linji. Ocalił El- | 
Żbietę i pomścił swego ojca. Ukręcił 


„Odwiedziny“, „W słońcu“, „Trawnik*, 


„Sierpień“, „Wrzesień“ itd. 


W związku z tem rzuca się woczy i 


niemoc, czy też niechęć do liryki osobi- 
stej i utwory tego rodzaju należą do 
słabszych. Zaleca się głębokością myśli 
„Wyschnięta studnia“ oraz lirycznym hu- 
morem „Kochali*... Na drugą część książ- 
ki składają się przekłady: Verlaine'a, 


Sully Przędhomme'a, Charles Van Le- | 
berghe, A. Sumain'a. 
5 * 
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„Poezje“ St Walawskiego, Łódź 
i922 r. Obrazki z przeżyć wojennych, 
impresje i liryki osobiste,—wszystko to 
i prawdziwe w oddaniu i zacne w na- 
stroju—ale zgoła nie poetyczne. Dla au- 
tora nie istnieje zagadnienie formy i za- 
gadnienie oryginalności w koncepcji. 
Dlatego też po przeczytaniu tych kilku- 
nastu utworów—odnosi się wrażenie, że 
to juź dawniej ktoś, gdzieś lepiej wy- 
powiedział. Razi niewyrobienie formy 
wierszowej. A bez formy dziś już niema 
poezji... 
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Korespondencje. 


Z Poznania. 
(Sprawy robotników rolnych). 


W biurze zarządu centralnego ZZP 
odbyła się konferencja urzędników o0- 
kręgowych, przedstawicieli robotników 
rolnych z G. Sląska i Pomorza, zarządu 
głównego Związku robotników rolnych I 
leśnych ZZP, oraz przedstawicieli Za: 
rządu Centralnego, celem omówienia 
stosunków robotn. rolnych i leśnych w 
województwach Poznańskiem i Pomor- 
skiem, a także na G Sląsku. 

Sprawę obniżek płuc referował kol 
Rogal, który w referacie swym stwier: 
dził, że obszarnicy za wszelką cenę dą- 
żą do obniżania płac, używając do tego 
różnych podstępów. 

W sprawie wydawania terminatek 
referowali poszczególni urzędnicy ob 
wodowi. Stwierdzono, że procent wypo 
wiedzonia miejsc jest o wiele większy niź 
roku zeszłego. Podkreślano częstokrot- 
nie zakusy pracodawców rolnych, którzy 
przekładali robotnikom zupełne inne 
kontrakty do podpisania.  Opornym, 
którzy nie podpisali, dano terminatki. 

Stwierdzono dalej zamach na pra- 
wa koalicyjae robotników, bo mszczono 
się szczególnie na prezesach filji, mę: 
żach zaufania i tych, którzy w wyborach 
szli nie na rękę pracodawcom, a były 
wypadki, gdzie za abonowanie gazet 
robotniczych dawano terminatki, 

W wielu majątkach dawano 60 
terminatek, a wiele zarzadów domen 
państwowych wypowiedziało wszystkim 
robotnikom pracę. Na konferencji oma 
wiano też zgubną pracę chadecji, spra 
wą Kasy Chorych i wiele innych spraw 


dotyczących żacia organizacji, powziętu 


też szereg rezolucji. 


głowę niemieckiemu szpiegostwu, a uzy- 
skując uwolnienie dwudziestu oficerów 
francuskich, dotrzymał wszystkich obie- 
tnic, danych naczelnemu wodzowi. 

Mógł czuć się dumnym z swego 
dzieła. 

W powrotnej drodze zagadnął Ber- 
nard szwagra: 

— Widziałem przed chwilą, że by- 
łes ździwiony mojem  postąpieniem z 
księciem. 

+- Więcej niż ździwiony, 
śmiejąc się Paweł, zgorszony. 

— Zgorszony ! rzeczywiście!... Zgor- 
szony!... Więc taki smarkacz próbuje za- 
brać ci żonę i odpokutowuje za to kil- 
koma załedwie dniami więzienia! Oto 
jeden z przywódców tych bandytów, 
którzy mordują i rabują, powróci dosie- 
bie i rozpocznie na nowo swoje rabun- 
ki i morderstwa! Nie, to idjotyczne! Po- 
myśl: wszyscy ci bandyci, którzy pra- 
gnęli wojny, książęta, cesarze, książęce 
i cesarskie żony znają tylko tragiczne 
piękno wojny, a nie mają żadnego po- 
jęcia o tych wszystkich trwogach, jakie 
dręczą i zamęczają biednych ludzi. Oni 
cierpią moralnie w strachu przed karą, 
która na nich czyha, lecz nie przecho- 
dzą cierpień fizycznych, na własnej skó- 
rze. Inni giną, wymierają, oni—żyją da- 
lej. I Kiedy ja mam tą jedyną cudowną 
sposobność i jednego 4 nich trzymam w 
ręku, kiedy mógłbym pomścić jego zbro- 
dnie i zbrodnie jego wspólników i zgła- 
dzić go z zimną krwią, tak, jak oni to 
czynią z naszemi żonami i siostrami, ty 
dziwisz się, że przez okres dziesięciu 


odparł 
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W b. zaborze pruskim, pracodawcy 
gwałtownie dążą do obmżenia płac, któ- 
re obecnie przy szalonej drożyźnie nie 
mogą wystarczyć na utrzymanie rodziny. 
ZAP całą siłą przeciwstawia się temu, 
lecz zdaje się, że bez ostrego zatargu 
nie obędzie się, bo prowokacja praco- 
dawców nie znajduje granic, a robotni- 
cy nie pozwolą się głodzić i prowokować. 


Z życiu pracującej Inteligencji. 


Z życia urzędniczego 
w Białymstoku. 


W lokalu O rągewego Urzędu Ziem- 
asiogo w Białymstoku odbyło się po- 
siedzenie delegatów związhów i stowa- 
rzyszeń pracowników państwowych. W 
zebraniu wzięli udział przedstawiciela 
związ ów kolejarzy, pocztowców, sto- 
warzyszeń nauczycieli szkół powszech- 
nych i urzędników państwowych. 

Sprawę utworzenia stałej komisji 
międzyzwiązkowej zdjęto z porządku 
dziennego, a to w tym celu, ażeby po- 
szczególne Związki i Stowarzyszenia 
potrzebę powołania do życia takiej ko- 
misji najpierw omówili u siebie i w 
razie uznania zrealizowania tej kwastji 
za wskazane, wybrali delegatów ze spe- 
Cjalnemi upoważnieniami. 

Podział między awiązkami kosztów 
wiecu zwolanego w sprawia poprawy 
bytu urzędników państwowych został 
odłożony do następnego posiedzenia. 

W sprawie budowy kolonji urzęd: 
niczej, po szczegółowem Omówieniu, u- 


znano za wskozanc, ażeby wszystkie 
Zarządy związaów i stowarzyszeń w 


dniach najbliższych złożyły do Urzędu 
Ziemskiego odnośne zapotrzebowania 
ilości parcel dla swych człon:ów. Do 
zapotrzebowania należy załączyć: listy 
imienne osób reflestujących na parcele 
i statuty związiów | stowarzyszeń. 

Do koła kolonialnego, które powo- 
łuje do życia Zarząd Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych mogą zgłosić 
swój akces wszystkie zwięzki, których 
obowiązujące statuty uprawniają do na- 
bycia nieruchomości, członkowie zaś 
związków o odmiennych statutach ży- 
czący nabyć parcele muszą przedtem 
uzyskać prawo członków Stowarzysze- 
nia Urzędninów Państwowycn. 

; —— 


Sprawy robotnicze. 


Zycie robotnicze w War- 
szoawie, 


llość bezrobotnych wzmaga się. W 
Warszawie bezrobotni tłumnie gromadzą 
się przed biurami pośrednictwa pracy, 
lecz próżne jest ich kołatanie o pracę, 
codziennie czeka ich jednakowa odpo- 
wiedź, że pracy niema. 

Bezrobotni manifestacyjnie w gro- 
madzie dążą do Ministerstwa Pracy lub 
pod Sejm, domagają się od rządu pracy. 

. 


minut bandycie temu dałem poznać co 
to znaczy obawa śmierci! Nie, sadząc 
naprawdę po ludzku, logicznie i spra- 
wiedliwie,: powinienem był zadać mu 
jakąś mękę, którejby nigdy nie zapom- 
niał. Obciąć mu dajmy na to, ucho, albo 
koniec nosa. y 

— Masz zupełną słuszność—odparł 
Paweł. 

A widzisz! powinienem był stanow- 
czo obciąć mu koniec nosa! Przyznajesz 
mi słuszność! Ach! jakże żałuję, że te- 
go nie zrobiłem! A ja, idjota, zadowoli- 
łem się daniem mu tej nędznej nauczki, 
o której jutro już nie będzie nawet pa- 
miętał. Cóż za niedołęga ze mnie! Ale 
jedno mię pociesza, że zrobiłem zdjęcie 
fotograficzne, które będzie nieocenionym 
wprost dokumentem historycznym... gło- 
wa Hohenzollerna w obliczu śmierci! 
Nie, to przepyszne! widziałeś tą jego 
minel... 

Automobil przejeżdżał przez wieś 
Ornequin. Była zupełnie pusta, wylud- 
niona. Barbarzyńcy spalili wszystkie do- 
my i uprowadzili wszystkich mieszkań- 
ców, gnając ich przed sobą jak stado 
niewolników. 

Wśród gruzów dostrzegli jednak 
starca, okrytego łachmanami. Siedział 
na stosie kamieni; spojrzał na nich tę- 
po, błędnym wzrokiem wacjata, 

Tuż obok, dzieciak jakiś wyciąg- 
nął ku nim ramiona; dwoje biednych, 
drobnych ramion, które nie miały już 


rąk... 
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| wych. wszetkie * wnioski nagłe. interpe- 


| lscje w Sejmie nie odnoszą zadnego 


Warizi tyłko obiecują i tem więcej | 
Jeszcze rozdraśnisją głodne masy. 

A jednak nałeży nareszcie zapytać. 

$ rząd czyni, by zapebiedz bezroboeia?* 

szelkie memorłały związków zawodo- 


Bkntku, a głód i nędza: się szerzą.” Czy 
fad czeka aż teu głód grośnie zawyje 
BA ulicach miast naszych? 

Co się robi z miljardami, udzieło- 
Bemi przemysłowcom, Czy one czasem 
miast na wzmocnienie przemysłu nie 
Poszły na spekulacje giełdowe? 

~ A co się robi w sprawie. urucho- 
Dienie przemysłu budowlanego, wszak 
udzie nie mają gdzie mieszkać, formal- 
Rie sig już duszą, mieczkając po dwie i 
izy rodziny w dwuch a nawet w jednej 
zbie. 

Choroby zakaźne różnej kaiegorji z 

© powodu szerczą sią gwałtownie, u- 
Pudek moralności, kradzieże, bandytyzm 
Bzerzą się po całym kraju, a rząd tego 
Nie widzi i nic w tej sprawie nie robi, 

y ludziom dać pracę przez arucho- 
Mienie budownictwa,. coby pociągło u- 
Fuchomienie i innego przemysłu. 
> Woiąż się słyszy, że niema na to 
kapitałów, Że są trudności nie do poko- 
Dania, a jednak budownictwo musi być 
Tozpoczęte nietylko zo względów prze- 
Mysłowych, lecz i społecznych. 

Gdy bezrobotni coraz głośniej za- 
czną manifestować, wtedy rząd znajdzie 
może kapitały, lecz, niestety, może na 
Toboty bezplanowe, jak to już kiedyś 
yło przy przesypywaniu piasku. 

_. Niech więc raąd nię czeka aż go 
ulica zmusi do przeciwdziałania bezro- 
ciu, lecz niech juz rozpocznie plano- 
HR pracę przez budowę potrzebnych dzłś 
m. 


Z koeperaływy budowiznoj 


© W niedzielę; ts j. daia 6 b. m. o go* 

zine 3 po poł. w lokalu Poięsich Zw. 

Zawodowych Z. Z, PA pery ulicy G'ównej 

Br. 5,, odbędzie się ogólne zcbranie czion- 
Ów kcoperalywy budowianej *„Spó nia*. 

i Pi&szamy o liczne i puuktsalne przyby - 
e. 
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Ruch spółdzielczy. 


č działalneści kazdy Okręgoe 
wej Pol. Słow, S„ółdzi 
Rada Okręgowa przy oddzi<le Z.P.S,$, 
w Łodzi, dążąc do rbzwinięcia skcji oświa 
ty spółdz.elczej, z doien, 15 stycznia r. b, 
tcr;au zownia W;dział Propagandy Spół- 
Gziclczej, do niórcgo żaanga:owano 6pe- 
cj-lnego preleventa. 
© Zedauiem Wydzialu Propagandy Spół- 
czielciej jest utządzanie i wygłaszanie 
Pizy p szczególnych stowarzyszeciach po- 
bavanek i odczytów, iozwijsjących cele i” 
2.d. nia ruchu spó/dzielczezo, Oraz Szerzc- 
Die ts samem Świado: ości spółdzielczej 
wai jerek:'ca mas ludu pracującego na 
bic ckiygu, 
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ANTON: SZADKOWSKI. 


O:wsmnienin z Seoleckiego 


aN 
CHL 
(Opowieść zesłańca). 
(Dokończenie) 

Niema w całej Rosji rodziny, któ- 
faby nie ucierpiała od łotrów i bandytów 
komunistycznych, leca na tem wszyst- 
kiem jeszcze nie koniec, „Czrezwyczaj- 
ka“ pracuje nadal, szafując krwią ludz- 
ką. Na cmentarzach i ustronnych miej- 
scach w każdem mieście w Rosji swiad- 
czą to mogiły, które mnożą się co noc. 

Niektóry z Was Szanowni Czytelni- 
cy, pomyśli, że to, co opisałem, jest 
kłamstwem i bajką z tysiąca i jednej 
nocy. Nic—to wszystko jest tylko praw- 
dą i każdy uczciwy Polak, który powró- 
cit z Rosji, przyzna mi to. Największą 
nienawiścią pałają komuniści do Pola- 
ków. W czasie wojny Polski z bolsze- 
wikami, wszelkiemi oszczerstwami obda- 
rzano Polskę i naród polski. „Polaki jak 
mówił jeden agitater bolszewicki, niczem 
sig nie różni od dzikiego zwierzęcia”. W 
czasie podróży naszej, żegnając nas, ko- 
muniści szczuli wszędzie przeciwko Poł- 
Sce, to samo się działo po większych 
stacjach; na każdej takiej słacji, urzą- 
dzano dla nas mityngi t karmiono nas, 
zamiest chiebem, nienawiścią do Połski 
1 do tego, o9 się zowie polskiem. 
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„(na przestczeni jakichś 
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Urndamafće. hiatas: a 
KWI [i URZAD. 
Kałendarzy%. 


Dziś Andrzeja 
3 Jutro Agaty 
4 Wschód słońca 8m 36 
Zachód d 5 11 
Wschód księżyca 6 m. 34 
Sehcti Zachód r 4 m. iu 


— Z Rady Wiejskiej. 6 (IV sesji) poe 
siedzenie Rady Miejskiej; z porządkiem 
dziannpm z dnia 1 bm, odbędzie się 
w środę, dnia 8 lutego 1922 -r., 0. godz. 
6 po południu punktualnie, w „sali po- 
siedzeń Rady Miejskiej przy ul.. Pęmor- 
skiej N 16. 


— Daniną. Wobec tego, że w dal- 
szym ciągu nadsyłane przcz właścicieli 
domów spisy lokatorów do Magistratu, 
nie są wypełniane według przepisów 
wyiaśnia się, że: rubryki Nr 4, 6 i 6 
winny być wypełniane tylko liczbami 
bez żadnych komentsrzy. * Rubryka. nr. 
3 winna zawierać tylko przeznaczenie 
lokalu, lecz nie zawód właściciela lokslu. 
Wszelkie omyłki należy przekreślać czer- 
wonym atramentem i w końcu deklara- 
cji przed datą i podpisem należy nen 
sać, iż przekreślono i poprawiono w da- 
nem miejscu. 

Deklaracje przyjmowane są od go- 
dziny 8 do 8 a nie do 12. Równieź po- 
żądanem jest, aby dekłaracje składane 
były jaż obecnie, nie zaś w ostatnim 
dnin celem unikmęcia natłoku. (bip) 


— Z a Bawi w naszem .inie- 
ście radca handlowy ambasady amery- 
kańskiej w Polsce, p. Smith, który przy- 
był do kodai dla zaciągnięcia informacji, 
jak dalece możliwe jest bezpośrednie na- 
wiązanie stosunków. baudlowych między 
łódzkimt  przędzalniami a * amerykań- 
skimi j!antatorami bawełny, Oczywiście 
że nawiązanie tych ‘Stosunków _beapo- 
średnich za wyłączeniem pośrednictwa 
Niemiec lub Anglji, posiada nieżwykłe 
znsozenie dla przemysła. (ap) 


— „Zimy „połowiea. „Gromniea zie 
my połowica”, brzmi przysłowie Staro- 
polskie. Gdyby przysłowia Jeru 
Bię, to od orwarikn 2 lutego bylibyśmy 
już w drngiej połowie *ximy. ~ Niestety, 
przysłowia, jak i różne przepowiednie, 
zwłaszcza 00 do ańnry, najczęściej zawo- 
dzą. To też musimy być przygotowani 
jesąeze ne dłuższe panowanie zimy, któ 
ra często w okresie drugim bywa nawet 
sroższą, niy w pierwszej połowie. Pozo- 
stajemy więc nadal przy” trosce o*egzy- 
stencję w warunkach więżkich, "tdąeych, 
jek: zwykle w parze ze srogością zimy. 

Jedyną pociechą nadzieja, że jakoś 
zimę przetrwamy. 


— Pogadanki Czorw. Krzyża. W nia- 
dzielę, d. 5 lutego o g. 12.80 w poł. od- 
będą się dwie pogadanki urządzone sta- 
raniem Oddziału Łódzkiego PTCK.. -W 
„Oderio“ mówić będzie dr. Mogilnioki 
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Każdy Polak, który nie należy do 
komunistów, nie jest pewien jutra, więc 
komu nadarza się sposobność wyjazdu, 
nie licząc sią z żadnemi stratami, wyjeż- 
dża, zabierając tylko to co jest niezbę- 
dne. Zegnając się z nami, Polacy pła- 
kali, że ich niema pomiędzy tymi wy- 
branymi, że oni nia mogą wyjechać. Gdy 
pociąg ruszył z nami, wszyseyśmy we- 
Btchnęli z ulgą i jedna myśl była we 
wszystkich sercach: aby jaknajprądzej do- 
stać się do Polski, do tej Matki ukocha- 
nej. Po długiej i uciążliwej podróży, 
wśród największych niewygód, w bru- 
dzie, trzydziestego * dziewiątego dnia (8 
listopada) przybyliśmy nad granicę ako- 
chanej naszej Polski, dziękując Bogu, 
że nam dozwołił szczęśliwie ujrzeć ją. 
Gdyśmy przybgwali do granicy, wszy- 
stkie wagony i okna w  „tiepłusakach* 
trzech kiłome- 
trów) musiały być pozamykane. Gdy nam 
wazony otwarto, ujrzeliśmy się już w 
Polsce, a każdy miał w oczach łzy ra- 
dości. Niektórzy wyskakiwali z wago- 
nów, klękając I całując ziemię Polsk 
Zebraliśmy się wszyscy i z tysiąca piersi 
zabrzmiało: „Nie damy złemi, skąd nasz 
ródl* W końcu dodam tych -kiłka jesz- 
cze ałów:* „Od nuglej irniespodziewanej 
śmierei, głodu, ognia, wojny„i raądów 
komunistycznych, zbaw Panie Polskę 
ukochanąl.. ' 


ae j aam 


_ziębienia i gæsgiodu, 


na temat. „Przyczyny śmiertelności 
wśród dziecisg c = cały fabrycznej Tow. 


Ake. Gevera,dr. Jastmar 40 Aligholiż: 


mie“. Pogadanka d-ra Justmana będzie 
urozmaicona obrzzami świetlnymi, 
Wejście be: j l (ne, 


— Zniżki cen soli nie będzie. _ Biuro 
prasowe „min. skarbu komunikuje: Wobec 
krążących pociosek o mającej rzekomo 
Bastąpić w kréi u. czasie zniżca ceny 
soli, które to vogłoski wytwarzają w 
handlu tym artykułem zastój, mín Sker- 
bu stwierdza; że zniżka cen soli w naj- 
bliżezych miesiącach nie jest przewi- 
dzianą. 

— Arystokracja komunistyczna Po- 
wracający z Dąbia komuniści występują 
Ma80WO z organizacji: komunistycznych. 
Przyczyną tego jest fakt, 92 w Dąbiu 
wytwcrzyła sią arystokracja komuni- 
styczna i proletarjat komunistyczny, 
Ponieważ tak zw. arystokracja komuni 
styczna, pochodząca z bogatej Łodzi 
otrzymuje lepsze przesyłki z żywnością, 

rzoto na tem tle doszło do powaźzego 

onfliktu. _ Proletarjat komunistyczny 
s zazdrością spogląda na smakołyki 
arystokracji, która nie chee się z nimi 
dzielić. 

Gospodarze proletarjatu komuni- 
stycznego Żądali, aby wszełka żywność 
przychodząca gromadzoną była w jed- 
nem miejscu i następnie rozdzielona 
w ten sposób, nby żywność lepsza do- 
stawała się chorym i słabym. 

Arystokracja komunistyczna na po- 
wyższe się nio zgodziła ze waględu na 
swe delikatne zdrowie. Wytworzyły się 
bardzo złowrogłe etosuńki, co wpłynęło 
ujemnie ma- organizacje komunistyów, 
którzy masowo opuszczają organizację. 

-= Areztowania” komunisty. Policja 
aresztowała Zygmunta Nowakowskiego, 
komuniste, kłóry w swoim czasie inter- 
nowany był przez władze w obozie w 
Dąbiu i zbiegł. 

Aresztowany przebywał pod falszy- 
wem nazwiskiem Nawrockiego, posługi- 
wał się paszportem partyjnym i był 
ózłonkiem tutejszej organizacji KP. R. B, 

— Skandaliczae stosunki. Od nozniów 
Seminarjum Miejskiggo przy ul Wól- 
czaśśkiej 294 otrzymujemy ‘skargi na 
niesłychańe stosunki zdrowotne panują- 
ec W załośanej przy Beminacjum  bursic. 

Dzięki niedołęsywi? czy też paduży- 

ciom obecnego kierownika bursy, zupeł- 
nie nie kwalifikującego się na tO stamo- 
wieko, pokoje uczniów nie są wcale opa- 
lane, choć władze miejskie wydzielają 
dostateczną iłość węgla. Węgiel terjed- 
nak idzie podobno na potrzeby osobiste 
kierownika, a uczniowie papadają na 
zdrowiu, po kilkunastuydzięnnie;,y przez 
przyezem chorzy 
nie unają ani obsługi, ani opieki. Wszę= 
dzte pełno brudu, woda zamarmza”w po= 
kojach, jedzenię (w rodfaju stęchłej kaz 
szy) niżej) wazełktej krytyki. 
- Wobev tak odniajowanego przez 
naszych informatorów pbrazu stosunkow 
w Seminarjum —way wany usilnie czyn- 
niki. kompetentne, przedewszystkiem zaś 
p. „Kuratora Szkolnego, hy zechciały wej- 
rzeć w skandąliczią. góspodarkę, upra- 
wianą: w7 bursie przy Sęminarjum. Prze- 
cież chodzi'tu o rzeczy najcenniejsze, 
bó o zdrowie, ł życie nawet kształcącej 
Sic w. tym zakładzie. młodzieży. 

Skargi tej młodzieży nie-mogą por 
zostać bez echall! ; 

+.— „dakazana* akuszerka. Zamieszkała 
w gm. Dzbanki, pow. łaskiego, Elżbieta 
Arlt, wyrokiem Sądu Okręgowego w Lo- 
dzi z dnia 8 lipca 1921 r. pozbawiona 
została prawa zajmowania się praktyką 
akuszeryjną na przeciąg 1 roku. 

— Zycie domowa w Amoryce*. Na ten 
temat wygłosi p. W. S.gJesień odczyt w 
łatwej angielszczyźnie, w niedzielę 5 b. 
m., o g. 8 po poł., w Zółtej Sali hotelu 
Manteufel. 

Odezyt ten będzie pogadanką o sto- 
sunkach «małżeńskich «i rodzinnych, o 
zwyczajach i prawach zwyczajowych ty- 

owo-amerykaóskich, o traktowaniu cu- 

Hzoziebiców io zagadnienii imigracyj- 
no=rasowem w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. 

— (Oszustwo. Do IV-go komisarjatu 
zgłosił się Józef Klozenberg, zamieszkały 
przy ni, Andrzeja nr. 42 i zameldował, że 
przed trzema miesiącami Chaim Kaczyń- 
sui, zam, w tymże domu, dopuścił się 
Oozzustwa na sumę 85,670 mk, wystawiz- 
jąc kwit za pobrany towar -ns nazwiska 
P uszyńskiego. Dochodzenie w toku. (ap) 

— Wielka kradzież. Przy ulicy Piotr- 
kowskiej nr. 85 do skiadm Eljasza Kelma- 
nowicza zakrudłi się niewykryci sprawcy i 
skradli towara wastości 3 milj. mk, 

— Przy miley Dzielnej nr. 9 z mie- 
szkznia Lipki Ofenbscu ałewiadumi spraw- 
cy skradli 100 tys. mk. (ap) 


„na którą zaprasza 


> 

— Komitet da spraw uzbrojenie 

AN związku z jeikretem © organizacji 
najwyższych władz wojsk wych, ustala” 
jącym kompeteneje rady wożennej — 
przestał istnieć z dn. 15.9.2).1- mitet 


uzbrojenie armji". jako organ doradczy 
przy ministrze spraw wojskowych. Celem 
ułatwienia radzie wojennej w roz E 
waniu spraw ważnych zmiań w uzbroje- 
niu. nie tylko pod względem potrzeb 
czysto taktycznych, lecz. i przy uwzględ- 
nieniu warunków technicznych i ekono- . 
micznyeh, minister spraw wojskowych 
ustanowił „Komitet dla spraw uzbrojenia“ 
tezatwierdził jego statut. 

— „Orig“. W niedzielę, 6 b. m. O 
godz, 3 p. p. w kiubie N, P. R. Eranei- 
szkańska 53 odbędzie się ogólnc ze?ranłe 
koł. Młodzieży Polskiej „Orle“ Koła iil-go. 
Sprawy bardzo ważne. O liczne i-pun 
tualne przybycie 
uprasza Zarząd. 


— Zabawa Związku Strzeleckiego. Daiń 
w lokalu Ligi Kobiet przy ul. Przejazd 
1..1 odbędzie się zabawą urządzona sta- 
raniem Zarządu Okr. Związku Strzelec- 
kiego na rzecz bibljoteki Związku, 

Początek o godz. 10-ej wiecz. 


— Miła sublokatorka. Anieła Olszewe. 
ska, zamieszkała przy ul. Radwańskiej 
zameldowała w IX Komisarjacie, że sub- 
lokatorka jej Helena Zwawszczyk skradła 
jej biżuterję i 50,000 mk. (ap) 

-— Zaczadzente. Przy ul. Drewnow- 
skiej N 11 w sklepie Rozengartona, 
skutkiem niedostatecznego  opatrzenia 
kurków zatruł się gazem świetlanym +» 
Wolf Goldman, lat 17. Pogotowie Rą- 
tunkowe odwiozło go do spitala przy uł 
Drewnowskiej; (ap) 


|) 


Teatr, muzi © aunk m 


Teatr diejak Cegleisiana 68. 

Dziś o godz. 4 po południu Teatr 
Miejski udaje z Wieczór Poezji Polskiej*. 
Przedstawienie tło Jest urządzana Stura- 
niem Komisji Teatralnej i przeznaczołe 


wszystkich członków 


wE jest dla Młodzióży (Szkól Sregnich. Nio 


należy wątpić, Łe cała inteligentna mło» 
dzież wypełni teatr po brzegi. Wybe- 
rowy zespół z p. Strońską: Wasowską 
ne czele, nowe dekoracje i kostjumy = 
dają gwarancję, £6 widowisko wypadnie 
wspaniale. Wieczorem o godz. 8 156 dla 
zrzeszeń rob..i intel. dany będzie „Czę- 
sty interes" — Stefańa Kiedrzyńskiego. 
Komedja ta. "grana koncertowo przez 
nasz zespół," wywołuje  homeryczny 
śmiech j burzę oklasków, 

W niedzielę o godz. 8 po południu 


„ „Dzieje salony; — Kazimierza Wruczyń- 


skiego. Ustalone sława tej komedj! daje 


e gwaruncją należytego powodzenia. 


Z Sąców:. 
K/.munisfa crzed ónder. 


W dniu e maja 191% r. policja w 
mieszkaniu Karola ~ Raua» przy ulicy 
Ciasnej, wykryła zebranie komunistycz- 
ne; zastano” <kilkanaściesosób pozornie 
grających w karty. Policja wkroczyła 
do drugiego mieszkania, która równioż 
zamuja R. i tam zastun? znów innych 
ludzi. W tem drugiem mieszkaniu odby: 
wały sią zapisy” dos stowarzyszenia 6- 


"światowego „Swiatło”. 


Podczas rewizji u wielu obecnych 
znaleziono odezwy podburzające do re- 
wolucji i wałki z burżuazją. Odezwy 
znaleziono w tramie, na ulicy, w usłą- 
pie i .nnych miejscach, co świadczyła, 
że zebrani z nadejściem policji rezbiegł 
się po calym domu. W pospiechu nie 
zanotowano przy kim z nich znaleziono 
odezwy. 

Na zasadzie powyższego Raua ©- 
skarżono o to, że dopuścił do zebrania 
sią stron, które miało na celu obalenie e 
istniejącego ustroju społecznego w Pol- 
sce. W dniu wczorajszym sąd okręgo- 
wy w Łodzi w składzie sędziów Cynar- 
skiego (przewodnicz.), Jerzębskiego i 
Iinicza, skazał Raua, po pozbawieniu 
wszelkich praw na rok ciężkiegą, wio- 
zienia z zastosowaniem amnestji. bip 

PORTED a] 


Komunikat. 
Tow. Muz. Spiew. im. Jgn. Par 


derewskiego—Zawiszy 24, urządta 
dnia 4 lutego r. b. WIECZORNICH. 


ZARZĄD. 
Odpowiedzi Redakcji. 


. D. Komanowi. SDrawe, poruszroag 
w ścia Pańskim, oxiecowalśmy do właśn 


Tangki. 


„PRACA — 4 1utern $970 r. Nr 35 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


immummmamem zzz 


w 6 wielkich 
attach p. t. 


R 


WAYNE 


Znakomi- 
ta sztuka 


Gabrieli Zapolskiej 


WUWIZ 


= Odtwarzający w barwach jaskrawych martyrołogją narodu polskiego 
B 1 99 z ostatniej doby caratu. Ekran kinematograficzny po SAGI 
Ys=3 wyświetla przeróbkę znakomitej sztuki, granej na deskach teatrów 
= 99 „AL A. warszawskich w tym samym zespole, — — — — — — — 
ga W rolach głównych: Józef Węgrzyn, Rana Mirsk», Helena Marcello-Palińska, Belina Leszczyńska, Wanda M:nowska, Edmund Gasiński, 


i Witold Filipeoki, Brytiáski, Teodor Roland ł inni. 
W rolach epizodycznych: W. Skarzyński, P. Owerło, J, Janusz, Cz. Knapezyáski, Wł Bogdanowicz, Piekarski, Kraszewski Szymański, Załewski i inni. 
Rzocz rozgrywa się w Kazamatach X-go pawilonu. Utwory muzyczne orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Chwata. 


ZOO eton 


Hino Program N? 5, od wtorku dn. 31 do niedzieli dn. 5 lutego włącznie. 


ii 


YI 
= 


wspaniały pierwszorzędnej war- 
tości artystyczaoj obraz p. t 


Po raz pierwszy w Lodzi 


ML LUDOWY 


ul. Przejazd 34. 
cOSOQ©S8C9290 


Przyjdź i przekonaj się! 
|| że najtaniej nabyć można najlepsze gweranto- 
wane obuwie własnego wyrobu męskie, damske, 


„MIIDAS” 


Majwiększe w naszem mieście 


Kino „POPULARNE 


Koenstantynowska të. 


Cany miejso niskie, 


EMME 25 
sensacjal 


symboliczny potężny dramat życiowy w 6-oiu 
wielkich aktach z prześliczną węgierską artystką 


Zajmująca treść, wspaniałe i bogate zdjęcia, doskonała gra, esynią obraz arcydziełem 


Dla młodzieży duzwolone. 


estuki kinematograficznej. 


kamilią Hollay 


w roli 
głównej. 


Sala debrze ogrzana, 


W dnio powszednie specjalna zniżka. 


Nieodwołalnie tylko 2 dni: sobota i niedziela 


„KSIĄŻEi ŻEBRAK” 


S$ensacjal 


Obraz w 7 wielkich częściach z RA „I, a 
Dziś | prologiem podług słynnego dziela iViar ka [wai na. 
p E) 


średniaki i dziecinne, tylko w firmie 


l. 
H 
FaWOBERG, KOC i S-ka + ZAWADZKA X 1. < AC 
Łódź, Piotrkowska M 30. kę EET” POZO E ołudniowa 23, 
UWAGA! Bposyusy wybor obawia gusakrzynego! || Bł mający aii wd? pran waria zpczanmi mami jg SEE a e 
=- | e się moją klijentelę wprowadzió w błąd, zapewniając L k d t t 

pokedzneTch ao aiaga; p skok z EA) ża 4 eKATZ-deN ys R Dr D KAC | 
rm , u D R » U | 
Baczność Szewcy! iom podroli wayidy sodo koloro, stoplowai moją we- 6 Fojiks SEIDE: CART. | 
kłamę „PROSTA DROGA” i t. d.—wobec czego nawet do 3% 6 ! $ å 4 CEGIELNIANA N 40. | 

W niedzielę, dnia SJII, o godzinie 10 rano, u sie donzig <HA jakoby Jarmar Lódski mają sa ją z dzka 10 ANE Wownętrzać razTGŚ nne 

rme nie chrześcijańską — niniejssym przestrzegam 

odbędzie się H ss Śabliczność. ie Górzeńcjnóe Jarmark Łódzki h. ; s 3 3 a przyjm. od 9—10r. I od 4—6 p. p. 
a mieści się przy ul. owskiejJa IST cy j 
W : . a e - | 
Roczne Zebranie Sze có W H tylko na I piętrze » prócz niedziel i świąt. M 2 ape, zad: a nla zę | 

1 ałema ai ôl kl 5 z L EO TN BO wiadezeni ərpo:ts, 

w lokalu P. Z. Z„ Główna 31, 4 z e a i L paaa rE wzi a 636 uwagę, + (a Ewka wydane £ pracowni  Zaktudów 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członkó [0 oddaj owi : at oto viiki porami szał damskich H Ogłoszenia, obr l. onne. Er Sr pry al. Padek Ee) ta 

,.gebranie r terminia o PAETE p Postonów, sukna, wełny, półwelny, podszewki, płótma ja A A.A. Kupuje =% Ogloszenie | : 

bez z tęd ilość łonkó ` + inłety, a na sosog letni: kretony, satyny, batysty, ota- . . khe p JĄ dywa- Dyplomcw-na Aknszerka Broai- | 
wzgędu na OSG CZ w. $( miny; bogaty dział męski: ubraniowe, spodniowe; goto- 4) ny, inira, garderoby, bieliznę ma- NAWEWKORŃTZOwsSŁA -NaZarzewa | 

ZARZĄD. gd e ubrania: palta męskie, damskie i dziecinne w wiol- ję syy do szycia. Płacę malwyższe ską M 3, Przyjmaje chore o 

kim wyborza —Błelizna, obuwia, pończochy, rękawiczki, ceny, Łaźmk, Benedykta 28, m, 13 każd orze 801 —B 

Pw C Pa 4 chuetki, chusteczki. Własna pracownia krawiecka przyj- 4 parter. 21—295 P T b sl p aii 

Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, po- 3 A. A, Kup | A. Kupu ję aT z Was ABEL 


„0 


Wydawca Zarząd Wejewódzki DLP.R. w Łodzi. 


brączki ślubne 


kołczyki, specjalnie 
największy wybóri 
7 najniższe ceny! 


JAN PLACE 


Br-zezriáska Aż 10. 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. . Piotrkowska 

RY Dla kiacy pekotniczej "Hg 
ża płomkowanie srasz wprawianie zębów 
mams Opłata podług taksy, meuz 
w KME |] 


143. 


f Przestroga 


dia mojej klijentelill 


muje obstalunki ua miarowe ubrania a- własnych | 
wiszaonych towarów. 
Właściciel BRONISŁAW JAGODA. 


GWKKKWDZEWWWEWÓEWEKEĆ 


Magazyn bielizny i tewarów 
galanteryjnych 
A. SPODERKIEWICZA 


ul, Pioirkowaka 150 
i ul Konstantynowska 20 


Koszule frakowe. 


Rękawiczki, Krawaty; 
Bielizna damska, 
Pończcohy Chustki; 
Torsbki balowe, 


Tloczono w dzazsiai „Piaca” : zeza 4. 


ZZZYZKZEZEZZZZKKZZERA Mr. L. PRYBULSKI 


Choroby ekócne, włcedw, wena- 
TJCZES, moozopłeiowo 
leozeuto światłem 
(lampa kwarcowa) 
od 9—1 f 5—8 od 4—5 dla Pań. 


my, garderebę, futra, maszyny do 
szycia. Płacę najlepiej. W“jn- 
raj'h, Benedykta % 19. 252-20 
ngajsca Józefa zagabiła pasze 
peet alemiecki, wydany w Lo- 

dzi. 
p" Józef zagubił paszport 
niemiecki, wydamy w Łodzi. 
810—8 


Czlowiek samotny; 


inteligentny posiadaiący świadece 
twa— maszynisty, poszukuję ja- 
kiejkolwiek pracy. Wiadomość 
pod samotay uo adm. ORA 3 

n= 


Domy do sprzeda- 


1 eraz plase różnych roz- 
1114, miarów, wiademość Ale- 
ja l-go M ja 16, Woźnisk. 
K:**"* Tom.sz zagubił dowód 

osobisty, wydany w Łodał. 
209 -3 


Dr. med. BRAUN 


Spzojalieta 
Chorób wenerycznych, skóre 
nych, moczopłciowych (nie- 

moc płc.). 
Przyjm. 10—1, 5—8, pania $—9 


P. Bi -alke. a. 
p'zybhkała sie suks, mości czar” 

nej, jest do odebrari« za zwro” 
tem kosztów, Towarowa I, Fo- 
ehntak. pr sua 
Potrzebna służąca 
w starszym wietru, Wólczańcką 
28 137, m. 36 314—2 


Serting dokumenty wojsko” 
wt i paszport, wydany na 
imię Stanisława Rokity, wydany 
AA Lei 0 a m Aa, 
WC Emma zagabiła legie 
tywącję wolaezo przejszdu 
wydsną przez Kol, Elek. Łódz. 


815—7 


feiste isgitymacja wolnej jaz. 
J iy, »ydnna koiduktorowi 
Emiləwi Miibiandt p'zez Zarząd 
kolei elektrycznej łódzkie) dia 
Sony Barbary Milbranit, oraz pae 
sierba Stefana Kosiósk:ego. 


kteddakior Odpuwiedzialiuy FAWICŁ UkBANIAŃ 


| 


